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Próba sił 
Nie to było w otwarciu Reich-1 Najbliższe zaś dni przyniosą 

stagu najbardziej znamienne. ze 
75-!etnia komunistka, Klara Zet-
kin, wzniosła okrzyk na cześć 
przyszłej „niemieckiej republiki 
sowieckiej"', że bezpośrednio po 
takim okTzyku na fotelu przewo­
dniczącego parlamentu zasiadł 
kapitan Goering. wysłannik tych 
bojówek, które nożem i rewol­
werem, bombą i granatem tępią 
komunistów niemieckich. 

Ale to było najbardziej chara- j 
kterysryczne, że na inauguracyj- i 
nem posiedzeniu nowoobranego' 
parlamentu manifestacyjnie niej 
wzięła udziału ani władza! 
zwierzchnia, ani władza wyko-! 
nawcza w państwie. Nawet w 
państwach o ustroju monarchi-
srycznym historja parlamenta­
ryzmu nie zna takiego wypadku, j 
Otwarcie parlamentu bez ..mo-j 
wy tronowej", lub choćby odczy 
tania orędzia przez szefa rządu 
— uważanoby nawet w monar­
chiach za niebywałe zlekcewa-j 
lenie władzy prawodawczej. j 

A w Niemczech to zlekcewa­
żenie przybrało wręcz maniiesia 
cyjną formę. Bo n-ierylko władza 
zwierzchnia i wykonawcza, 
rieryiko prez. Hhidenburg i kan­
clerz Papen zbagatelizował' 
dzień 30 sierpnia, ale właśnie te­
go samego diua, w którym otwie 
rano nowy Reichstag, zebrali się 
w pałacu letnim prezydenta Rze-1 
szy. by naradzić się. jakby I 
sparaliżować jaknajskuteczniejl 
wszelką akcję ratunkową skaza-1 
negoprzez nich na śmierć parła-l 
mentu. -

O tej samej godzinie, w której j 
w kuluarach Reichstagu delegaci' 
narodowych - socjalistów i c~~-
trum katolickiego naradzali 
nad skleceniem większości parła 
mentamej — w Neudeck czwór­
ka wrogów takiej koalicji — ge­
nerał Schleicher, kanclerz Pa­
pen. minisier v. Gayl i wszech­
potężny doradca Hindenburga, 
szei jego kancelarii Meissner — 
przekonuje starego Feldmarszaf 

rozstrzygnięcie w wielkiej pró­
bie sił między ideą parlamentar­
ną w Niemczech, a koncepcją 
Papena i Schleichera, którzy za 
aprobatą Hindenburga chcą pro­
gram militarny i gospodarczy o-
becnego rządu zrealizować z po 
minięciem czynnika ustawodaw­
czego. 

Krwaw* zamieszki strajkowe 
okręgu priemjsłe tkackiego 

LONDYN. 31.6. — Nadzieje, iż 
strajk tkaczów w okręgu Lanca-
shire zostanie rychło zlikwidowa­
ny, rozproszyły się, strajk bowiem 
rozszerza sie coraz bardziej. 

Ci robotnicy, którzy zgodzili sie 
na warunki oracodawców i w u-
bieery poniedziałek przystąpili do 
Drący, przyłączyli sie wczoraj 
znów do strajku. 

W Earby doszło do starć mię­

dzy tłumem strajkujących a poli­
cją. Wiele osób jest rannych. Po­
licja aresztowała kilkudziesięciu 
demonstrantów. 

MANCHESTER. 31.8. Jak wy­
nika z raportów otrzymanych 
dziś z poszczególnych ośrodków 
przemysłu bawełnianego, strajk 
w dzdale manufaktury w hrab­
stwie Lancashire stale się roz­
szerza. 

Gra gen. Schleichera 
peskwowtentom Traktatu Wersalskiego 

Równocześnie z rozgrywką o 
wiadze w Niemczech między Hin 
denburgtem a Papenem z jednej 
strony, a Hitlerem z drugiej — a 
właściwie niezależnie od tej roz­
grywki — prowadzi minister 
Reichswehry, gen. Sdbfleicher kcti 
sekwentnie swą akcję, mayącą na 
ce"iu unicestwienie postanowień 

P o ! s c v lotnicy w Ministerstwie Spraw Wojskowych 
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Z»>. ,-.».J J.U/;..IJ piw. » m:eazjnar(Aru»iCli zawouacn samolotów inrysiycznycd zî ż> la wczoraj »izyie sUżbowa pierwszemu *icemimsiro\»i spraw 
wojsko*ych gen. Fabrycemu. Na zdjęciu stoją od lewej: kpt. Giedeowd, por. Żwirko, mŁ Wigura, mjr. Kaiecinski, pik. Rayski (z tyju). gen. Fabrycy za 
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.Janiec śmierci parlamentaryzmu niemieckiego 
z hitlerowskim krzyżykiem na drogę 
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BERLIN. 31.8. — Prasa poświę­
ca obszerne komentarze otwarcia 
Reichstagu. 

Hugenbergowski „Local Anzei-
ger" nazywa przebieg posiedzenia 
inauguracyjnego .tańcem śmierci 
parlamentaryzmu niemieckiego". 
Los Reichstagu został już nieodwo 
łalnie rozstrzygnięty. 

Wszechniemiecka Deutsche 
Ze::ung" podkreśla, że w obecnej 

ka. że ratunek Niemiec zależy od £ h * f d
n a ) | , n £ i l z e a h r t y *• w r«" 

niedopuszczenia do dalszego ży-1 Poć tynlem JA^tuńs" ogła-
wota nowoobranego panamen- s z a ..Boersenztg" komentarz, w 
tu. 

trum i hitlerowców, którzy bez­
warunkowo chcieliby zyskać na 
czasie. 

„Germania" przynosi sprawozda 
nie z obrad opatrując je tytułem: 
™Reichstag broni sie. Ostry pro­
test przeciwko planowanemu wy­
eliminowaniu parlamentu oraz prze 
crwko pogłoskom O niezdolności 
przedstawicielstwa ludowego do 
twórczej Drący". 

_Voelkischer Beobachter" nazy­
wa obrady wczorajsze: „wielkim 
dniem parlamentu". Narodowi so­
cjaliści — oświadcza organ Hitlera 

Sytuacja stała się zatem jasna, posiedzenie parlamentu odbywało 
Teraz dopiero rozpoczyna się,sie w atmosferze rezygnacji i znie 
próba sił między dwoma oboza- checenia. Wystąpienie hitlerowca 
mi, które po kilku miesiącach Goęringa^alk:zajacegoj*ntrum^ do 
przeróżnych komplikacyj skry- " *"" ' " 

którym wskazuje, ze już pierwsze |— zdobyli stanowisko .języczka u 

sializowały się w Niemczech. 
Jedno już stało a* pewnem: 

Hitler nie jest więcej ttui, czem 
— chciał być — pierwotnie. 
„bicza bożego", mającego 

zdrnzgotać ustrój parlamentar­
ny i na tegoż gruzach wznieść 
gmach „Trzeciego Cesarstwa", 
stal się_ członem koalicji parla­
mentarnej, — współpartnerem... 
Briininga. Ta ewolucja, ta nie­
zwykła wolta jest dziełem kilku 
za!edwo miesięcy— 

większości narodowej"" Reichsta 
gu, dowodzi, jak daleko postąpiły 
już rokowania centrowo - hulerow 
skie w sprawie uzgodnienia takty 
ki na terenie parlametarnym. 

„Deutsche Algemeine Ztg" pisze: 
Objecie prezydium parlamentu 
przez Goeringa wykazuje jak da­
lece narodowi socjaliści skłaniają 
sie już do parlamentaryzmu, odda­
jąc swe siły do dyspozycji cen­
trum. 

Według „BerKner TageWathi" ob 
rady Reichstagu toczyły sie we­
dług dokładnie ustalonej taktyki 
obu decydujących stronnictw: cen 

Plan oprowadzenia 30 polityków 
I • *ake o władze » Rnlndli 
j HELSlWaPORS. 31.8. Prasa 
socjalistyczna publikuje sensa-; 
cyfrę rewelacje o rzekomych pla 

Mste.-owskie aaki 
PRAGA. 31.8. Jak donosi pra­

sa, skrzynki pocztowe w Karlo-
vych Varach zostały ostatnio kil 
lukromie zniszczone przez ma­
lowanie na nich odznak i haseł 
hitlerowskich. Za sprawcami u-
szkodzeń policja czyni usilne po­
szukiwania, lecz. jak dotąd, bez 
rezultatu. 

nacfa zamachowych aktywisty-
cznych kół lappowskich. We­
dług tych rewdacyj, słynna pró­
ba uprowadzenia ministra spraw 
wojskowych Lahdensuo, miała 
być sygnałem dopodobnego upro 
wadzenia około 30 czołowych 
przedstawicieli życia państwo­
wego Finlandii. Wszyscy upro­
wadzeni mieli być umieszczeni 
w obozie koncentracyjnym w 
Kuortane w charakterze zakła­
dników do czasu uwzględnienia 
.przez prezydenta republiki postu 
latów lappowców. Przedwcze­
sne wyjawienie tych planów n-
niemożliwiło ich wykonanie. 

Za spisek —•acctotiaiy 
- ssiikowcf wfkreileni i k a * arm]i W J i a J * l t j 

MADRYT, 30.8. — Dziennik 
eficjalny „Gaceta" ogłasza de­
kret rządowy, wykreślający z 
kadr armji wyższych oficerów. 
którzy brali udział w spisku mo 
farchistycznym. Wśród nich 

.jduje się gen. Barrera, przy 
zczalny wódz całego ruchu. 
ry znHtnął I-go b , m. i któ-
_ minister wojny wzywa do 

Stawienia się w ciągu ośmiu dni. 
konano dalszych areszto­

wań kilku oficerów garnizonu 
• p i ł a i Herrares. Dotychczas 

łnajduje się 
• •zcza lny 

I TttOry znHtni 
rego ministe 

I stawienia sU 

wym ktłkadziesiąt osób. ~ icb 
liczbie \9 generałów, 5 wyż­
szych oficerów i 10 niższych o-
ficerów. 

MADRYT. 31A Pod zarzutem 
udziału w zamachu monarchisty 
cznym aresztowano dziś pułko­
wnika rezerwy Francisco de 
Bourbon, księcia Sewłli — ku­
zyna b. króla oraz księcia Ville 
na, w którego mieszkaniu znale-

przesiaduje w wlezienln wojsko ziooo magazyn broni 

wfgi". Dziennik wzywa kanclerza 
Papena do podania się do dymisji. 

BERLIN. 31.8. — Dalszy rozwój 
sytuacji politycznej zależy od sta 
nowiska Reichstagu wobec rządu. 
Jeżeli uformuje sie w Reichstagu 
koalicja centrowo - prawicowa (na 
co w tej chwili jednak się nie-za 
nosi), może 

Ponieważ jednak Hindenburg a- | przypuszcza, że Hitler zostanie do-
próbował program gospodarczy no puszczony do rządów dopiero w 
wego rządu Rzeszy, należy przy- momencie, gdy kryzys gospodar-

dojść do dymisji Pa. 
nena i sformowania rządu koalicyj! myshi kosztem robotników 
nezo. 

puszczać, iż na tle tego programu 
rozegra sie pierwsza batalia mie­
dzy rządem i parlamentem. Hitle­
rowcy ogłaszają za pośrednictwem 
swej prasy kategoryczne żądanie 
dymisji Papena. 

MOSKWA. 31.8. Cała prasa za­
mieszcza przemówienie Klary Zet-
km, wygłoszone na otwarciu Reich­
stagu. Radek w „Izwiestjach" o-
twarcie parlamentu niemieckiego 
nazywa historycznem spotkaniem 
dwóch światów w przeciwieństwie 
do niedawnego spotkania pomiędzy 
Hmdenburgiem a Hitlerem, kiedy 
to „zbuntowane drobne mieszczan 
stwo uklękło przed ziemiaństwem, 
kapitalistami, armia i policją". 
Stwierdzając brak różnic pomiędzy-
programem munsterskim i hitlerow 
skim, gdyż oba polegają w prakty­
ce na subsydiowaniu wielkiego prze 

autor 

Za zajścia na zjeździe Sokołów 
skazaite 8 oskarżonych w tidyiti 

Traktatu Wersalskiego, dołycząr-
cydh sytuacji mBitarnej Nfe-
miec. 

Właśnie tooloński dziennik „Re 
sto del Carlino" drukuje wywiad 
swego korespondenta z mini­
strem Reichswełiry gen. Schilei-
cherem na temat niemieckidi żą 
dań rozbrojeniowych. 

Niemcy domagają się — twier­
dził gen. Scbleicher — zdecydo­
wanego i szybkiego rozbrojenia. 
Już dziś należy stwierdzić, że wi­
nę za ewentualne rozbicie się kon 
ferencji rozbrojeniowej ponoszą 
te pańsitwa, które sprzeciwiają 
się równouprawnieniu narodów 
w kwestji osiągnięcia pełnego 
bezpieczeństwa. 65-miljonowy na 
ród (Ntemcy), który tyle zrobił 
d!lą kultury światowej, nie po­
zwoli "traktować siebie, jak .par­
iasów. Poco Niemcom taka Liga 
Narodów, która ma dla nich pra­
wa specjałne. 

Na pyianie, jakie konsekwen­
cje wyciągnie rząd niemiecki w 
razie odrzucenia jego żądań o-
świadczył gen. Schieieher: 
,JRzad niemiecki nie weźmie 
wówczas udziału w konferencji 
rozbrojeniowej, a co będzie to o-
znaczaio dla Ltgi Narodów, każ­
dy wie. Po wycofaniu sie z kon­
ferencji rozbrojeniowej rząd nie­
miecki zapewni .bezpieczeństwo 
państwa na inne) drodze, skoro 
okaże się to niemożliwe w dro­
dze rokowań międzynarodo­

wych". 
Jeszcze wyraźniej wypowiada 

się gen. ScMetcher w świeżo ogło 
szonym artykule w tygodniku 
„Heimatsdienst". : 

Oświadcza on tam. wyraźnie, 
iż zapowiedzianą w swej mowie 
radjowej „rozbudowę Reichswe­
hry" rozumie w ten sposób, K 
otrzyma ona łodzie podwodne. 
samoloty bojowe i ciężką ar tyle* 
rję. Skoro uzbrojenie takie nie­
które delegacje na konferencji 
rozbrojeniowej uznały za broń 
obronną, Niemcy zdaniem ScMei 
chera mają prawo zaopatrzyć się 
w te środki obrony. 

czy doprowadzi do tworzenia rzą­
du robotniczego, groźniejszego dla 
kapitalistów nawet od rządów o-
szalatego drobnomieszczaństwa. 

Spokojne wysłuchanie przez hi' 
tlerowców rewolucyjnego przemó­
wienia moskiewskiej żydówki, au­
tor tłumaczy obawą przed natych-
miastowem rozwiązaniem ReicRsta 
gu w razie wywołania jakichś a-
wan-tur. Reichstag zresztą — zda­
niem dziennika — i tak dogorywa 
wraz z niemiecką demokracją: albo 
musi słuchać rządu nie mającego za 
sobą mas, albo może pójść sobie do Nflff l lf l 
domu. Rząd wie. że przy następ-: i i w m u w 
Z wSścn K ~ T S i Marszałka Piłsudskiego większości i przygotowany jest 
do proklamowania władzy bagnetu 
i worka ze złotem bez wszelkich 
obsłonek. Rząd i parlament znajr 
dują się w ślepej uliczce, nie mając 
haseł, któremi mogłyby poprowa­
dzić masy. 

z m>nlstrem Zaleskim 
! Marszałek Piłsudski przyjął 
wczoraj popołudniu ministra spr. 
zagranicznych, Zaleskiego i od­
był z nim dłuższą naradę. 

GDYNIA, 31.8. — Tel. wt. — 
Sąd okręgowy ze Starogardu na 
sesji wyjazdowej w Gdyni wydał 
dziś wyrok w sprawie członków 
O. W. P. oskarżonych o wywo­
łanie zajść podczas zjazdu Soko­
łów. 

Na mocy wyroku skazani zo-
stati: Wacław Ciesielski na 1 rok 
i 1 miesiąc więzienia, Alojzy Sob 
czak — 1 rok więzienia. Bernard 
Piper — 1 rok ciężkiego więzie­
nia, Hoffman i Sanrputowski — 
po 7 miesięcy więzienia. Trzem 
•mym oskarżonym wymierzono 
po 6 miesięcy wiezienia. 

Wszyscy oni skazani zostali 
za zakłócenie spokoju ptiblicz 
nego i opór władzy. 

Czterech oskarżonych sąd u-
niewirmit. 

Wszystkkn skazanym, prócz 
Pipera. zaliczono areszt prewen 
cyjny. 

W stosunku do Ciesielskiego. 
Sobczaka i Pipera sąd postano­
wił utrzymać w mocy dotychcza 
sowy środek zapobiegawczy, t.j. 
areszt. Pozostałych skazanych 
zwolniono do czasu uprawomoc 
nienia się wyroku. 

Minister Beck u króla ramońskieoo 
specjalnej audiencji 

-BUKARESZT, 3Ł8. — Mini­
ster Beck w towarzystwie oosła 
Szenrbeka został dziś przyjęty 
w obecności pTemfjera na specjai-
nej audiencji przez toróła Karola. 
Po audjencji min. Beck pozostał 
w Smaia na śniadaniu. 

W ciągu dnia wczorajszego 
mm. Beck złożył wizytę prerrtje-
rowi, następnie odbył szereg roz 

mów z członkami tnzado,- oraz-z 
wybrtnerni osobistościami polity-
cznemi. 

Opinja tutejsza przywiązuje dti 
żą wagę do tych rozmów. 

Wieczorem, poseł Szembek wy 
dał obiad w poselstwie, w którym 
oprócz min. Becka z małżonką 
wzięło udział wielu ministrów z 
premierem na czele. 

o * o 

Henio, studiuje 
niemiecki wniosek reorganizacji Reichswehry 

PARYŻ," 31.8.— Donoszą z Saint 
Pierre na wyspie Guernesey. iż 
przybyli tam dziś rano Herriot, an 
gielski minister spraw wewnętrz­
nych Herbert Samuel oraz francu 
scy ministrowie Chautemps i 
Meyer. Ministrowie byli owacyj­
nie powitani przez miejscową lud­
ność, 

Herriot udał sie na grób Wiktora 
Hugo. 

Zapytany przez dziennikarzy w 
sprawie noty rządu niemieckiego, 
dotyczącej reorganizacji Reichs­
wehry Herriot odmówił udzielenia 
wszelkich wyjaśnień z uwagi, iż 

nota te nadeszła na Ouai d'Orsey 
w czasie jego nieobecności. ' 

Premier zapozna sie z tekstem 
noty dziś wieczorem w Cherbur-
su. 

:<y. 

Znów 3 wyroki Stnferd 
za kradzież zboża 

MOSKWA, 31.8. — Na Ukrainie' 
zapadły trzonowe wyroki śmierci 
za kradzież zboża. Skazano, m. in. 
na karę śmierci przez rozstrzela­
nie jedna kobietę. 

Trzeźwy głos włoski 
kemami polskim 

tilułFOfn jiBoloti ptcztowwgo 

AMSTERDAM, 31.8. — Próbny 
nocny lot samolotu pocztowego 
miedzy Malmó — Amsterdamem 
zakończył się katastrofą, której o-
fiarą padło dwu lotników. Wsku­
tek uszkodzenia motoru samolot o 

północy usiłował wylądować. Na 
skutek mgły lotnik zdezorientował 
sie i samolot potracił o dachy do­
mów. wierzchołki drzew i slupy 
telegraficzne, poczetn runął na zie 
mi*. 

tANKONA, 31.8. — Miejscwyi 
Idziennik „Corriere Adriattco"t or| 
gan Partj? Faszystowskiej za-j 
mieszczą obszerny artykuł pu-j 
Ibłicysty Darjusza Lłscbi'ego pod 
tytułem Gdańsk a korytarz pol 
iski. Autor artykułu polemizującl 

publikacjami niemieckiemi wl 
Bęzykił włoskim na lemat „niemiej 
KkoścT Pomorza daie wspaniałą 
odprawę zakusom hakatystycz-j 
nym, przytaczając dokumentacjęj 
pistoryczna (deidłaracja Frycaj 

jWflhefma i t. p.) i pisze dosło-
Iwnie: ,JNie wydarje się nam rze­
czą dobrą aibysmy my, Włosi, 
ułegałi macnaiacjom riemiec-
pthn,„ przyimując bez relacji o-
świadczenia pisarzy niemieckich 

SAN MARINO. 31JS. — W 
starszej z republik europejskich 
Ban Marino odbyły sie wybory do 
[suwerennej rady republikańskiej. 
Partja faszystowska San Marino 

. , ,. „ odniosła .całkowity sukces,_wprof 
, v « J n s p f r o ^ a ! ! y c f t „ T ? ' 0 ^ 9V^i I wadzaiac grefniakue do rady swych - • * • - - - ie .zostały* 

ja ODO-

swą argumemację, zapominająe 
o bistorji dawnei i nowoczesnej 
i mieszając okupację ze stanem 
prawnym, interpretując jako nie­
mieckie wszystko to, co stało się 
na owem terytorium, oą kfórem, 
przypadkiem łisb ,z jakiejkolwiek 
racji przez czas dłuższy hib krót­
szy znajdowali się Niemcy". 

Tryumf faszyzmu 
w San 

'.„ —oi"'«"»••**" .":*;" "\ZitX. wadzaiac grefnja jTOemcy. którzy us»ują ustano | k a w J y d a t 6 w _ W j 
jako oczywiste prawo Niemiec zakłócone żadna 
io terytorjum i na tem opierają I zycyjna. 

file:///ZitX
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Na tropie nowego spisku 
Masowe aresztwaifa —nrrJIslftu * HiapaiJI 

MADRYT. 31*. Władze hiszpafi li przemysłu, którzy przybyli dziś 
slce natrafiły na ślad noweto | rano do pracy, otrzymało wytno-
s?rzys:«ienia monarctetycznego, wienia i natychmiast musieli ool o-
które miało prowadzić nieudane | pościć biorą. Usnnietych będzie 

Eurspa środkowa kością niezgody 
•letfiy laglja i FrentJa 

dzieło, rozpoczęte przez ren. San 
'Jurio w SewfflL 

Przez cały kraj przechodzi znów 
wielka fala aresztowań. Aresziowa 
nia te przedsiębrane sa zarówno w 
stolicy, jak i w miastach, prowin­
cjonalnych. 

Dziś rano aresztowano księcia 
Sewilli oraz to. Yfflada. n których 
znaleziono całe arsenały broni W 
Alicante aresztowany został supe­
rior zakon Franciszkanów za rze 
korne porozoTreewanic sie ze spis­
kowcami. 

Rząd wydał zarządzenie, na mo 
ey którego wszyscy urzędnicy, po 
dejrzaoi o sympatie monarchisiy 
czne maja być natychmiast zwol­
nieni z nrzedów. Kilkodziesiecio n-
rzedników ministerstwa rolnictwa 

Ztoi konpezytora 
,.tw Va*s' 

PARYŻ, 36*. — Zmarł taiai w wie-
b lat 57 Jas Nougues, autor opery 
JOoo Vadis". oszustę] aa poiiefc: S.ea' 
•tenlcza. 

równiei z dotychczasowych stano 
wisk kuansastn konsolów I dyplo­
matów. 

W niektórych miastach zanoto­
wano z sów zamachy na rezyden­
cie arystokratyczne i próby podpa 
!ania wfll bogaczów. 

WIEDEŃ. 31A „Neues Wie­
ner Tageblaft" donosi z Paryża, 
ie między Francją a Wielką Bry 
tanją istnieją pewne różnice zdań 
co do konferencji w Stresie. 

Angielski urząd skarbu zacho­
wuje sie odmownie wobec pla­
nów francuskich, dotyczących 
współpracy finansowej w Euro­
pie. 

Francja pragnie przyznać po­

życzki państwom Malej Entency, 
po usunięciu ograniczeń dewizo­
wych. Zdaniem Anglji z pożycz­
kami temi są połączone pewne 
cele polityczne, które nie cieszą 
sie sympatją Londynu. 

W Stresie będą podjęte wysił­
ki w celu doprowadzenia do kom 
promisu między stanowiskiem 
Franci" i Anglii. CPAT). 

0 zwycięstwie polskich skrzydeł 
PmaóarlM e por. Żwirki do publlcznoid 

Porucznik Żwirko po triumfal­
nym powTooie do stolicy ,ze zwy­
cięskiego rajdu wygłosi za po­
średnictwem radja następujące 
przemówienie: 

.Zaledwie dziesięć dni temu przela­
tywaliśmy przez Warszawę, która wi­
tała nasza ekrpe na pierwszym etapie 
Europejskie! Olimpiady Lotnicze]. 

Licznie zebrana publiczność przyj­
mowała nas gorąco, to tez podniesieni 

Entuzjastyczne powitanie lotników w Warszawie 
Złote Krzyże Zasługi dla per. Żwirki I inł. Wigury 

Bez oficjalnej sztywności, bez 
patetycznych przemówień i zwro­
tów. bez cateeo balastu ceremonii 
i etykiety witała Warszawa po­
rucznika Zwirke. triumfatora i 
zwycięzcę podniebnego turnieju, 
rozebranego w Berlinie, oraz jego 
towarzyszy. 

Tłumy niezliczone zalały lotni­
sko, tłumy zapełniły ulice, które-
mi lotnicy przejeżdżali następnie 
do lokalu Aeroklubu Polski tłumy 
wiwatowały do późnego wieczora 
pod oknami Aeroklubu, tłumy że­
gnały zo. gdy o godzinie wpół do 

Straszne żniwo wojny domowej 
Mi'Cf 5O0-zabłt|(l • 

LONDYN. 3f A.' Po dwudnio­
wych krwawych watkach utacz-
nych w stolicy Ekwadoru Ouito 
zawarty został między powstań­
cami 1 wojskami rządoweni ro-
zejm. W walkach tych zginąć 
miało według prywatnych donie­
sień 5.000 kadzi. 

Przez cały poniedziałek i 
wtorek wrzała na ulicach Ouito 
saefeta walka między rewolucjo­
nistami a wojskami rzadowemL 

Uzbrojone w nowoczesną broń 
wojska rządowe przedsięwzięły 
uerec morderczych ataków prze 
ciw powstańcom. których Jedy. 
nem uzbrojeniem były karabiny 
ręczne. Jeden z gmachów, obsa­

dzony przez powstańców, został 
wysadzony przez miny. orzyczem 
zginęło około 100 rewolucjoni­
stów. o 

Straszne żniwo wśród powstań 
có wzbierały karabiny maszyno­
we wojsk rządowych. Powstań­
com udało sie wysadzić w nowie 
trze prochownie cod Ouito. W fcią 
gu dwu dni walk utkanych zgraąć 
miało w Ouito około 5.000 ludzi, 
przeważnie rewołucjonMów. 

Wyczerpani walkami powstań­
cy zgodzSl sie na zawieszenie bro 
ni. 

Jeszcze w ciągu dnia dzisiejsze­
go powstańcy mają oddać zupeł­
nie miasto w ręce wojsk rządo­
wych. 

Hffidenburg zwleka 
i tn§mtm 

BERLIN. 31A Na proSbę no­
wego prezydium Reichstagu o 
niezwłoczne przyjęcie, prezy­
dent Hmuenbśrg odpowiedział 
dziś telegramem, w którym pro-

• « 

sl o odłożenie wizyty do czasu 
swego powrotu do Berlina, mają 
cego nastąpić w ciągu przyszłe­
go tygodnia. 

r-e> 
Narada gabinetu nfenrecluego 

a« powrocie v. Ptfcw z 
BERLIN, 31. 8. Dzfś rano kanc 

(erz Papen wraz z ministrami 
Łctteicherem i Gayiem oraz se­
kretarzem stano Meisnerem po­
wrócił do Berlina. 

W ciajgu południa zbierze się 
gabinet Rzeszy, celem zajozna-
nia sie z wynikami rozmów od­
bytych w Neudeck. 

* 

G I E Ł D A 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dala »l-zo mb. m. 
Dewizy 

Befela 1 » » : Oda&sk 173.90: Holan­
dia 359.05: Ł o s i m 3054 — 3055: No­
wy Jork &92; Nowy Jork (kabel) 8.925; 
Paryż 34.98: Praca 2636; Szwajcaria 
1X3.10; Włochy 45.73. 

Papiery procełiowe 
3 proc. poi. badowlana 37JO — 37.75; 

T proc. poi. stabilizacyjna 5Ł0O — 56.75 
* 4 » ; 4 proc pot. inwestycyina 97-25: 
4 pro:, państw. poi. premiowa dolaro­
wa 40.35 — 49.50: 5 proc konwersrt-
aa 36.75 — 37J5: 6 proc. pot. dolarowa 
M.00:8 proc L. Z. Banku Cospod. Kral. 
P4.00 (zl. I61J66): 8 proc oblic- Banka 
Gospod. KraJ. 94/JO (zł. 161 J68); 7 proc 

L. Z. Banka Ootpod. Kra-?. 53.25 (w 
proc): 7 proc oblic. Banki Oospod. 
Kral. 8325 (w proc): 8 proc L. Z. Ban 
ko Rolnego 94.00 (zł. 161.66): 7 proc L. 
Z. Banku Rolnego 83J6 (w proc): 4 i 
pól proc L. Z. ziem. 39.00; 5 proc L. 
Z. n . Wanzawy 43.50: 8 proc L. Z. m. 
Warszawy 5SJ0 — 60.50 — 59.50; 8 
proc L. Z. m. Łodzi 57.50; 10 proc L. 
Z. m. Siedlec 32.25. 

Akcie 
Bank Pot*- 8SJ50 — 87.50 — 8600; 

Czestoeiee 29.00; W a m . Tow. fafcr. cu­
kru 23.00; „Nobel" 5J»; Lilpop 15.00 
— 1460 — 14.75: Modrzeiow 4X0; Rodź 
ki 9.50: SUrachowice 1O50 — 1O00: 
Haberbnsch 44.00. 

dziewiątej odjeżdżał z rogu Kró­
lewskiej i Krakowskiego Przed­
mieścia do domu. 

Ody tylko wyładował dzielny 
lotnik, tłum porwał c o na ramiona i 
poniósł w tryumfie, przez całe lot­
nisko. 

Z trudem docisnął sie do niego 
wiceminister spraw wojskowych 
gen. Fabrycy i odebrawszy raeldu 
nek przypiął mu do piersi Złoty 
Krzyż Zasługi. 

Nieustanne okrzyki: 
— Niech żyje! Niech żyje! Wi­

wat porucznik Żwirko I Niech ży­
je L_ — przewalały sie iak grzmot 
z jednego krańca lotniska w drugi. 

A potem tryumfalny przejazd 
przez miasto w powodzi kwiecia, 
wśród rozentuzjazmowanych tłu­
mów. przy akompaniamencie nie­
milknących okrzyków. 

Tak dotarto do Aeroklubu. Tu 
dopiero nastąpiło dekorowanie Zło 
tym Krzyżem Zasługi inżyniera 
Stanisława Wigury, jednego z kon 
struktorów zwyciezkiego samolo­
tu 1 towarzysza nor. Żwirki. 

W krótkich urywkach, to w tyra 
kacie salotru. to w tamtym; rozry­
wany na wszystkie strony opowia­
da porucznik Żwirko o swym lo­
cie i o wrażeniach z konkursu. 

— -.Organizacja zawodów wspa 
niate... Stanowisko Niemców nad 
wyraz kulturalne i ogromnie życz­
liwe, oczywiście na terenie zawo­
dów.. 

— Nawet gdy im pan wydarł 
zwycięstwo? 

— Nawet™ Rzecz prosta, i e im 
było przykro, ale potrafili zacho­
wać takt i umiar— Cieszyłem się 
pełna sympatią. Po ogłoszeniu wy 
aików maty synek zeszłorocznego 
zwycięzcy Monika ucałował mnie 
serdecznie. 

— A Włosi?-. 
— Ogromnie żałuję, i e Colombo 

odpadł. Gdyby skończył raid wó­
wczas decydująca rozgrywka mię­
dzy nami byłaby dopiero ciekawa. 
To bardzo rycerski zawodnik. 
Przed chwilą wręczono mi od nie­
go depszę z gratulacjami... 

I porucznik Żwirko wyciąga z 
kieszeni blankiet telegraficzny. 
Tekst depeszy w języku włoskim: 

„VMsstme congratulaziotd big. 

Colombo". 
Krótko, lapidarnie „Najżywsze 

powinszowania — iaż, Colombo" 
— a Jakże piękny, rycerski gest 

— A miss Spooner?._ 
— To bardzo miła i sympatycz­

na konkurentka. Wielka szkoda, że 
musiała się wycofać, miała w pró­
bach technicznych takie ładne wy­
niki i... pewny silnik do lotu, bo 
angielski, a to w raidzie najważ­
niejsze-. 

Potem znów, strzęp wspomnień 
z ostatniego etapu Hamburg — Ber 
lin. 

— Z Possem trzymaliśmy się 
ciągle razem, nie było sensu le­
cieć naprzód naoślep, byle prędzej, 
jak to robił SekJemann. Czekaliśmy 
na meldunki meteorologiczne. Po 
południu wiatr zmienił się na po-
łudniowo-zacbodnL Już dłużej nie i 
opłacało się czekać. Siadamy do; 
maszyny a Poss uśmiecha się do 
nas i kiwa ręką. Dostał meldunek 
centralnej stacji meteorologicznej, 
że o piątej będzie wiatr zachodni 
więc czekał... 

— A pan?~ 
— A rric wywindowałem się na 

2.000 metrów i tam złapawszy do­
godny wiatr pognałem prosto do 
Berlina. 

Gdzieś w drugim salonie opówia 
da w tym czasie swoje wspomnie­
nia irtż. Wigura. 

— ...więc rozumiecie chmury i 
chmury. Bajan przedarł się dolina­
mi a my szliśmy przez chmury. 
Jak była gdzie po drodze góra, to 
Żwirko windował się w chmurę, 
orjentując się według mapy co do 
wysokości, a potem gdyśmy już są 
dzili że góra została za nami, scho­
dził w dół, a ja tylko patrzałem, 
wychylony z kabiny, czy nie wy­
rżniemy w co kołami... To była 
straszna droga, tylko my jedni, 
Karpiński i Bajan,. cośmy.przele­
cieli bez lądowania. do Sł.. Gallen, 
inni" wszyscy lądowali po drodze... 

— Gdzie? 
— Nad brzegiem jeziora Genew­

skiego albo jeziora Neuchatel™ 
Gdzieindziej znów pBot Karpiń­

ski opowiada o swoich przejściach. 
— ...Niech pan sobie wyobrazi 

zapchała mi się dysza przy silniku 
i nie mogłem dociągnąć do PaTyża. 

Już widziałem lotnisko w Orły i 
masz... trzeba było siadać. Dlatego 
tak spadłem w szybkości średniej... 

A przez otwarte okna wciąż wpa 
dają okrzyki, gromadzących się tła 
mów. 

— Niech żyje!... Niech- żyjeL. 
Wiwat porucznik Żwirko!... 

* 
Wczoraj' cała drużyna lotnicza 

złożyła oficjalne wizyty obu wice­
ministrom spraw wojskowych gen. 
Fabrycemu 1 gen. Składfcowskie-
mu oraz wiceministrowi komunika 
Cli inż. Czapskiemu. 

na duchu opuszczaliśmy stolice, bjf 
kontynuować walkę w szlachetnej ry­
walizacji o zwycięstwo polskich skrzy 
de! na podniebnych szlakach catej Eu 
ropy. 

Dziś stajemy po raz wtóry przed W i 
ml, mocac złożyć meldunek: W Mię­
dzynarodowym Challengeu Lotniczym 
w 1932 roku zdobyliśmy pierwsze 
miejsce w klasyfikacji indywidualne] 
oraz zespołowej, zalmnjąo temsameni 
najlepsze miejsce wśród lotników nie­
mieckich. szwajcarskich, cieskoslowai 
kich, francuskich oraz włoskich. 

Dzięki temu zwycięstwu Ptmar Wę­
drowny, który dwa razy złtolet fostai 
zdobyty przez Niemców, przeszedł dx 
Aeroklubu Rzeczypospolitej Polskiej 
który też będzie miał honor urządza 
nla CttalleWu v 1934 r. 

Sukces ten zawdzięczamy przed* 
wszysrkiem pomocy rządu I ofiarność 
caleco społeczeństwa, które drobnem 
składkami na cele L. O. P. P. przyezy 
nlto siew znacznej mierze do powstanli 
na Okęciu Doświadczalnych Warszta 
t6w Lotniczych w tftorych zdolni koi i 
struktorzy mofli zbudować ten piąto > 
wiec na którym modem sffirteczisie r;' 
walizować.z tak zrożnym! współzawod 
nikami. 

Sicześliwi Jesteśmy wszyscy, mogą' 
po tygodniowym locie dookoła Europ-' 
powitać Was 1 podziękować Jeszcz' i. 
raz wszystkim, którzy dopomozil di i 
te*o. rż obecnie możemy świecić tei; 
•wspólny nasz triumf*. 

Zamach na pociąg generała Honjo 
Bunt w oddziałach wojsk mandijrsWth 

Zniżka oprocentował a pożyczek i rent 
* walce i deffrjtem łunrjuwnwyra Francji 

reirt 1 pożyczek PARYŻ, 31.8. „PerM Journal" 
drukuje wiadomość, pochodzącą 
od prezesa komisji finansowej iz­
by deputowanych, według której 
parlament francuski zbierze się 
16 września na króika. prawdopo 
dobnie trzydniową sesję. Na po­
rządku obrad znajduje się jeden 
punkt — konwersja wysokopro-

centowanych 
państwowych. 

W piątek popołudniu po zam­
knięciu giełdy ustawa będzie u-
chwalona przez izbę, w sobotę 
zaś załatwi ją senat. W ponie­
działek ustawa ogłoszona zosta­
nie w dzienniku urzędowym i 
zanim rozpocznie się posiedzenie 

CZYTAJCIE "MOMII I C B I U O 
.,._.-.... ILUSTROWANY n r V l l l i V r 

i PARYŻ. 31A Partyzanci chin 
scy usiłowali wczoraj koło Craj-
ren wykołeić pociąg, wiozący 
gen. Honjo, dowódcę wojsk ja­
pońskich, który odegrał wybitna 
rolę w walkach w Mandiurji. 
Obsługa pociągu wałczyła z par 
tyzantami około 40 minut, zmu­
szając ich do ucieczki. 

Równiei na 12-yra kilometrze 

przed Charbinem partyzanci za 
trzymali wczoraj pociąg. W wal 
ce. jaka się. wywiązała, kilku po • 
drożnych zostało zabitych. 

W Krrynie 200 żołnierzy mar. • 
dżurskich, zbuntowawszy sic 
zabiło swego dowódcę, ucieka < 
jąc z bronią I amunicją po u 
przedniem podłożeniu ognia pol 
koszary. (PAT). 

Ha drucie telegraficznym 
zbllska < idaleka 

O usunięcie llael. Trakcja niemiec­
ko - narodowych zwróciła się do pre­
zydenta Reichstagu Goerioea z prośba 
o usunięcie flagi republikańskiej, umie­
szczonej pod pomnikiem cesarza Wil­
helma I w kuluarach parlamentu Rze­
szy. 

Chrzest Stefana Habsburza. Onez-
daj popołudniu odtył si« uroczysty 

wy. Dwaj lotnicy ponie6li imierć. 
Pod Budapesztem zabił się wybitnjr 

lotnik węgierski Oustaw Gaylam. 
Start latalacel rodziny. Samolot J t y 

ing Family" (..Latająca Rodzina") prz > 
mysłowca Hutchmsona wyjtartowa I 
wcior*! popołudniu z Ellisbay na. wy > 
pie Airlicosti w zatoce, iw. Wawrzync i 
w kierunku na Labrador aby wozor i 

chrzest Stefana Habsburga/syna Arito-1 «*ycTr*<d etapowy Stany^ŻJednoęzj-
niego Habsburga i księżniczki Ileany 
Rumuńskiej. Jako rodzice chrzestni a-
systowali przy tym akcie b. król Al­
fons 13-fy, b. królowa grecka Elżbieta, 
b. arcyfcsiezna Małgorzata, b. arcyksią 
że Teodor jako delegat b. cesarzowej 
Zyty. 

Colombo w nowych zawodach. W u-
rządzanym przez duesseldorfski zwią­
zek lotniczy „rensk.tn rornielu lotni­
czym" mają wziąć udz;a! Szwecja 1 
Wtochy. Drużyna wioska przybędzie 
pod dowództwem znanego lotnika Co­
lombo. 

Straty Janodskie w Mandżurii. Ja­
pońskie ministerstwo wojny ogłasza bi 
lans strat, poniesionych przez Japoń­
czyków w Mandiurji podczas walk z 
chmskiemi oddziałami partyzanckiemu 
Straty obliczaaą na 759 zabitych 1 1681 
rannych. 

Przerwany lot Molllsona. Lotnik an­
gielski Moilison musiał przerwać swól 
lot powrotny przez Atlantyk. 

Pani Moilison wpłynęła aa meza. by 
zaniechał powrotnego lotu do Anglii, 
gdyż zdrowie Jego nie pozwala mu na 
podjecie tak niebezpieczne] podróży 
wobec zapowiedzianych ciężkich wa­
runków atmosferycznych. 

Katastrofa na morzu. Skutkiem zde­
rzenia sie dwu statków Japońskich w 
okolicy wyspy Hokkaido utonęło 17 ma 
rynarzy. 

Dwie katastrofy lotnicze W pobliżu 
Buonconvento spadł samolot woisko-

ne.— Lairadpr — Grenlandia.— W i j . 
dia — Szkocja. •• .•*~-;-y. 

Strajk portowy w Holandii. Stra.k 
robotników transportowych w Amster­
damie rozszerza sie: ogarnął oficeró r, 
marynarzy, maszynistów i robotnłkć w 
okrętowych. 

Manewry Relcłwwehry. W Pru­
sach Wschodnich rozpoczęty sie we o 
rai Jesienne manewry Reichswehry. 

Zgon filantropa amerykańskie* >. 
W New Yorku zmarł w 73-im roku ; y 
cia znany filantrop amerykafli Itl 
ChHds. który ufundował m. I. szpi al 
dla chorych na raka w Wiedniu, ki e-
rowany przez lekarza polskiego, <i. 
Edelmana. 

Demonstracje antysemickie w 0 •• 
lacu. Wczoraj w Galacn członkowie 
organizacji antysemickiej „Żetaz ta 
gwardia" nie dopuścili do przedstaw e-
nia żydowskiego teatru,, tłum demon­
strantów zaatakował następnie iyi iv 
sklch przechodniów, których dotkliwie 
pobU. policja bvła bezsilną. 

40-osobowy samolot sowiecki. We » 
raj odbył sie nad Moskwą lot 40-t ss 
bowego samolotu sowieckiego „A1IT 
U", w którym wzięli udział przeds a-
wiciels prasy zagranicznej w A o-
skwle. 

Kongres prżeclwwoienny. Wczp ał 
w Amsterdamie' otwarto kongTes jod 
hasłem przeciw, wojnie hnperjalistyiiz-
nej. Obecnych 2000 osób. Przewód łl-
tzy Barbusse. 
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Przeklęta miłość 
P 0 W I E * t 

Na granatowem niebie, przecietem ze wscho­
du na zachód migotliwym szlakiem Drogi iMkcz-
oej. jarzyły sie gwiazdy, podobne do rzuconych 
na czarny aksamit brylantów. Toczył sie wśród 
nieb księżyc, wieczny samotnik bezkresów, rzu­
cając ziemi, nfcy magnat obojętną jałmużnę, srebr-
suki zimnych promieni. 

Cichem: uCczkami kolonii Staszica skradał sie 
sen. Coraz to któraś wifta gasiła spojrzenia świa­
teł. mrużyła powieki białe okiennic I zapadała 
w dizf. Nieliczne tytko domki czuwały jeszcze. 
błyszcząc kwadratami oświetlonych okien, skąd 
dochodziły dyskretne echa rozmów, łub donośne 
o*gtosy dysput brydżowych. 

PołotOM «a seraju kolonii wrłla bogatego 
przemysłowca, Wloczynskiego. właściciela wieł-
fcch zakładów metaJurgicznych, zdawała sie spać 
Joź „na oba ocar". Było to Jednak pozorne tytko. 
łHWrfem rozłegt sie lekki skrzyp drzwi, prowadzą­
cych na wfełki taras. W cleoio, zakrywającym te 
£go cześć zamajaczyła jyłwetka kobieca. Chwi-

łtała w progu, poczem wołnym krokem pode-
« ^ ^ tatas^ad^otaci^iaj taras, oparła ** 

Dojrzą] Ją snąc księżyc, zebrał wieniec naj­
świetniejszych promieni i okolił niemi bladą twarz 
zadumanej. W srebrzystej ain-eoli ciemne jej wło­
sy nabrały barwy kruczych skrzydeł, a wielkie. 
czarne, szeroko rozwarte oczy stały się pełne 
przepastnej głębi. I trwała tik nieruchoma, po­
dobna posągowi, błądząc wzrokiem po cichej, sen­
nej utrezce. 

O czem myślała? O czem mysti młodość, gdy 
da sobą owładnąć czarowi nocy letniej? Nawel 
wiek dojrzały, nawet starość, zanim jeszcze pod 
jej działaniem niszczycielskiem człowiek zacznie 
tyć życiem niejako"rośłinnem, — nie Jest zdolna 
oprzeć sie nastrojowi takiej nocy. Nie mając Ju4 
teraźniejszości, wybiega myślą w czasy dawno 
minione, wskrzesza umarłe przeżycia serdeczne. 
wczuwa sie w nie i przez chwilę żyje zmartwych­
wstałą młodością. 

Nagle cisze zmącił odgłos zbliżających się 
kroków. Jednocześnie otwarło się bezszelestnie 
jedno z okien na pierwszm piętrze i ukazała się 
główka kobieca. WyehyMa się nazewnątrz tak 
ie błond loki zasypały twarz I.przesłoniły oczy. 
Niecierpliwym ruchem ręki odgarnęła złote kę­
dziory, a z pod zmarszczonych brwi wzrok po­
biegł ku owej zadumanej na tarasie. 

Ona zaś. przechyliwszy się przez bałustradę. 
zdawała sie nasłuchiwać, Jakgdyby oczekiwała 
czyjegoś przyjścia. 

Z brzękiem ostróg minął wfllę Idący ener­
gicznym krokiem Jakiś wojskowy. Oczekująca 
żachnęła się wstecz, snąć zawiedziona. Zarzuciw-

, szy ramiona na tył głowy, sprężyła łię cała 
\jl iQggni*vrr-nvm rucbu, ||Q0IUP39S jfidjiak Oia*. 

śnie napięte zwomiały, ramiona opadły wzdłuż 
ciała. Niechętnym ruchem zwróciła się do drzwi 
i znikła w ich obramieniu. Zgrzytnął klucz w zam­
ku. Okno na pierwszem piętrze zamknęło się. 
Willa znów nabrała pozoru uśpionej. 

Nie na długo jednak. Ulicą przesunął się wol­
no samochód z pogaszonemi latarniami. Jechał 
tak cicho, że wydawał się zjawą, a jednak uka­
zanie się jego przebudziło uśpioną wWe, bowiem 
jedna z okiennic drgnęła i uchyliła się zwolna. Po 
chwili w cieniu, okrywającym tę stronę wili, za­
rysowała się ciemniejsza niż on sylwetka. 

Rozległ się ledwo dosłyszalny gwizd, powtó­
rzony trzykrotnie w nierównych odstępach. 
Okiennica rozwarła się szerzej, a wtedy cień 
podsunął się pod sam dom. 

— Łen! — wybiegł szept zza okiennicy. 
— Stat! — odszepnął cień. 
Z okna Wysunęło się ramię męskie, dzierżące 

jakiś pakiet 1 spotkało sie z dłonią clenia, który 
łapczywie pochwycił podawany przedmiot i cof­
nął. się w mrok. Okiennica pozostała otwarta. 

- Pustka I cisza objęła wille. 

W przedpokoju rozległ się odgłos przyciszo­
nych kroków 1 prowadzonej półgłosem rozmowy. 

— Pan derektor już wrócił? 
— Widzisz przecie. Miałem wrócić dopiero 

jutro, ale udało mi się zrobić to wcześniej. Pani 
oczywiście śpi? 

— 1 pani 1 panienka oddawna Już poszły spać. 
— Ja prześpię się w gabinecie, Da] ml' tam 

Jaką poduszkę. Przykryje sie pledem. Walizkę też 
naie*. do gabjttęui tJX 

Zgrzytnął wyłącznik. Obfite światło załs b 
gabinet W progu stanął Włoczyrtski, za któnm. 
służący niósł walizkę i wielką tekę skórzaną, 
Obaj wydali okrzyk zdumienia. 

— Horzewski? Co pan tu,robi? '*' f 
— Pan sekretarz? A którędy pan wlazł? 
Pośrodku pokoju, mrużąc oczy, olśnione od 

nawału światła, stał oparty o biurko sekretarz 
Wloczynskiego. U -.1* 

— Co pan tu robi? — powtórzył pytanie 
szef, głosem, z którego znikły akcenty zdzrwle-" 
hia, ustępując miejsca intonacji groźnej. . 

— Nie mam- odpowiedzi na to pytanie, 
wybiegło ze ściśniętego gardfa Horzewsklego. 

Włoczyfiskl postąpił krok ku niemu. Twarz 
mu zbielała, a ręce zwinęły się kurczowo 
w pięści. 
«. — Nie masz pan odpowiedzi? Czyżby... 

Blady, groźny szedł ku sekretarzowi, wy­
ciągnąwszy przed siebie drapieżne ręce. wpół 
drogi Jednak opanowa' się. Stał chwHę. dysząc 
ciężko. Nagle wzrok Jego padł na stojącą pod 
solaną kasę ogniotrwałą. Kasa była otwarta. 

— A! — krzyknął 1 Jednym skokiem był Jul 
przy niej. Otworzył szeroko ciężkie żelazne 
drzwiczki: wnętrze było puste... 

— Mam Już więc odpowiedź! — syknąłwile-
rząc pogardliwem spojrzeniem Horzewsklego. rto 
błędnym wzrokiem patrzył w puste wnętrze kasy7V 

— Nie, nie! — krzyknął rozpaczliwym glo- > ^ 
sem, zrozumiawszy, jak straszne dla niego po» ^ 
dejrzenie powstało w głowie szefa. 

(D,cnJt 
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Kokieteryjny marszczony beret z 
veloiłfs - ch:ffonn w trzech koVo-
racli: pomarańczowym, bronzo-

wym i fcjemowym. 

„Była lepsza" 
Wyrok dyrektora 

0 Ryszardzie Straussie z eta 
sów. «dy był dyrektorem opery 
berlińskiej, opowiadają następu­
jąca anegdotę: 

Pewnego wieczora siedział w 
krzesłach z jednym ze swych 
współpracowników, a na scenie 
popisywała się jakaś młoda śpię 
•waczka, która pragnęła, żeby ją 
zaangażowano. 

Wszyscy patrzą na dyrektora, 
oczekując jego wyroku. 

— Przed dwoma laty'była 
lepsza™ — mówi wreszcie dy­
rektor Strauss. 

— Jakto? Przecież przed dwo 
ma laty jeszcze wcale nie śpie­
wała. 

— Właśnie dlatego...—brzmią 
la odpowiedź. 

Typowy dla tegorocznej mody dwu 
barwny toczek z fantazyjną kokar­

dą nad czołem. 

Por. Żwirko wśród powodzi kwiatów i tłumów po wylądowaniu na lotnisku warszawskim. 

Złoto!** złoto!..* złoto!*** 
Poczciwe miasteczko ogarnął szał... _ • 

Dziwne rzeczy dzieją się od 
pewnego czasu w niewielkiem 
mieście na granicy' bułgarsko-
serbskiej. Miasto to nosi nazwę 
Pirot: słynęło dotychczas z wy­
robu dywanów, oraz specjalne­
go owczego sera ..kaczkawalj". 

Aż tu nagle stało się w Pirocie 
coś dziwnego. 

Miejscowy kupiec Gyorgje-
wiC2 budował wśród swych 
winnic małą willę. 

M a n i f e s t a c j a u i i ev warszawsk'e't 

f 
Por. Żwirko, wynoszony przez rozentuzjazmowanych przechodniów 
z samochodu podczas przejazdu ulicami Warszawy z lotniska do Aero­

klubu Rzplitej Polskiej. 

Rad jo to nie czary 
Jak to sądzili sowieccy Tatarzy 

W Rosji Sowieckiej wpro­
wadzono w całym kraju, w każ 
dej najmniejszej dziurze insta­
lacje radiowe. 

Mieszkaniec najbardziej za­
padłej wioski może słyszeć u 
siebie w domu przemówienia z 
Moskwy. 

W pewnej wiosce tatarskiej 
zebrali się mieszkańcy u nau­
czyciela, przedstawiciela miej­
scowego sowietu i ten nasta­
wił głośnik. 

Wysłuchano mowy, której 
dźwięki rozlegały się z głośnika. 
I nauczyciel objaśnił, że to 
•^owarUzcz" przemawia w te} 

chwili na Kreml u, 
a oni go słyszą aż tutaj. 

Ale kidzie wybuchneli śmie­
chem i wołali: „Nie! Nie! Tego 
nam nie wmówisz! Z-pewnością. 
tam za skrzynką ktoś siedzi i ga 
da. Nie sposób słyszeć kogoś z 
Moskwy". 

Napróżno, naoczycieł'usiłował 
tłumaczyć Tatarom, jak to jest na 
prawdę. Nie wierzyli. 

Wreszcie, powiedział pewien 
starv wieśniak: 

—. JezeK tamten „towariszcz' 
mówił do nas z Kremla, to prze­
cież i ty mógłbyś to zrobić. Czy 
tak? 

— Tak. Słyszelibyście mnie 
taksamo. gdybym przemawiał z 
Moskwy przez- radio. 

Wobec tego. by sprawdzić 
tak niezwykłe zjawisko. 

gmina postanowiła wysłać nau­
czyciela do Moskwy. 

Jeżeli stamtąd przemówi do­
brze rm znanym głosem i będzie 
ich nazywał po rmienra, uwie­
rzą. 

Nauczyciel pojechał i zwrócił 
się do komisarza Kalinina. opo­
wiadając mu całą historie. 

Kalinin 
kazał zmienić program radiowy 

tego dnia, 
by przekonać Tatarów w zapa­
dłej wiosczynie o dobrodziej­
stwach radja. 

Ody o oznaczonej godzinie 
gmina zebrała się wokół głośni­
ka, rozległ się dobrze Im znany 
głos. Głoś ten mówił: ^ * . f •' 

— Jak się macie, kochani to­
warzysze! Jestem w Moskwie i 
mówię do was. Czy teraz wie­
rzysz juz Wołodia w technikę. 
która pozwala, by w całej Ro­
sji słyszano głos waszego nau­
czyciela? 

Jak się masz, Grzegorze Mi­
cha jfowiczu? I ty. Jak się masz, 
Aniu ta, moja żono? 

A ty, Fiedor Pietrowlcz, bę­
dziesz się teraz uczyLpłnie, by 
pojąć te coda? 

Tak mówił nauczyciel do każ 
dego oddzielnie, bo znał ich zna­
komicie. 

A w całej Rosji śmiano się 
serdecznie, że Kalinin przekonał 
niedowiarków Tatarów. 

Historia ta jest autentyczna, 
O prawdziwości jej mogą za-

miljony radiosrucha-

Przy kopaniu dołów pod fun­
damenty 
robotnicy natrafili na garnek 

gliniany, 
pełen złotych monet. 

Zrazu nie wierzyli własnym 
oczom, ale gdy się przekonali, że 
to istotnie złoto, zaczęli sobie 
wzajemnie garnek wyrywać. 

W tej chwili ujrzeli, że nad­
chodzą ludzie, więc 

szybko zakopali garnek w to 
samo miejsce. 

Ale od tego czasu nie mieli 
chwili spokoju. 

Jeden wciąż podejrzewał dru­
giego. że potajemnie wykopie 
złoto i przywłaszczy je sobie. 

Wreszcie, po tygodniu takiej 
męki. jeden z tych ludzi nie wy­
trzymał takiej sytuacji i opowie­
dział wszystko kupcowi Gyor-
giewiczowi. 

Ten 
uważał się za prawego właści­

ciela skarbu, 
kazał go wykopać i zawiózł do 
muzeum Narodowego w Belgra 
dzie do oceny. 
" Okazało się, że w garnku było 

200 złotych monet, które z jednej 
strony miały wizerunek Zbawi­
ciela; z drugiej cesarza Konstan­
tyna Wielkiego i jego matki ce­
sarzowej Heleny. 

Prócz tego. w garnku były też 
srebrne monety, wysadzane dro 
giemi kamieniami. 

Sąd w Pirocie ma rozstrzy­
gnąć. do kogo ów skarb należy. 

Ale 
znalezienie skarbu miało prze­

dziwny skutek. 
Trzeźwi mieszkańcy Piroru 

stali się nagle, fantastami, któ­
rych opętała wizja złota. 

Wszyscy zaczęli kopać po 
swych ogrodach, sadach, dział­
kach. podwórkach. 

Miasto wygląda tak. jakgdyby 
poryły je krety 

1, oto na dziedzińcu domu nie­
jakiej pani Ristich znalazł s:e 
znowu garnek z monetami, tym 
razem nie starorzymskiemi, ale 
srebrnemi monetami z przed woj 
ny, schowanemi tam przez ojca 
obecnej właścicielki. 

Podczas zawziętego rkopania. 
inny znowu mieszkaniec Pirotu. 
kowal Simonowtcz, 

natrafił koło swego domu na 
źródło nafty. 

Wtedy zkolei ogarnęła po ma-
nji złota, manja nafty. 

Zaczęto kopać i gdziekolwiek 
dokopano się jakiej cieczy, po­
syłano ją do analizy, czy to nic 
nafta. 

W większości wypadków 
„skarb" okazywał się czystą 
wodą, ale kopano dalej. 

Złoto i nafta! Oto dwa marze 
nia. które ogarnęły miasto. 

Zbyszko-Cyganiewicz 
na ł Imię 

Donoszą z Los Angeles, że zna­
ny siłacz polski Stanisław Zbyszko 
Cyganiewicz zaangażowany został 
przez firmę Paramount w Holly­
wood do nowexo filmu sportowego 
p. t. „Madison Sauere Garden". 

Główną atrakcją tego filmu będą 
zapasy silaczów. 

7 DNI 
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WARSZAWSKIE MIGAWKI SADOWE 

Rozmowa duchów 
Czwarty glos płaci karą 

Są oa Krakowskiem Przedmieściu 
stare kamieniczki w których bardzo 
niewiele się zmieniło od czasów kie­
dy król Jegomość Stanisław Augustus 
z Łazienek na zamek ulicą przejeż­
dżał. 

Źle oświetlone klatki schodowe, 
egipskie ciemności na podwórzach a 
nawet w ich niebezpiecznych, a prze 
eież chętnie odwiedzanych zakątkach 
denerwowały niesłychanie miejscowe 
go dziełoicowego, człowieka nawskroś 
nowoczesnego, bez cienia kultu dla 
tradycji. 

Bohaterskie boje staczane przez te­
go nieustraszonego granatowego żoł­
nierza Rzplitej sprawiły wreszcie, ze 
w jednym z domów należącym do 
czcigodnej obywatelki pani R. pojawi­
ła sit 

instalacla elektryczna 

mająca rzekomo oświetlać podwórze. 
Jednak p. R. lako osoba oszczędna 

I cale życie zabiegająca kolo swego 
dobytku, nie mogła przecież pogodzić 
sie z myślą palenia bezużytecznie 
światła na podwórzu przez cały wie­
czór. 

Lampka owszem była ale ubyła 
pod poduszka 

pani gospodyni, która na żądanie loka 
torą opuszczała zapaloną żarówkę z 
drugiego pietra na dół, starając sit o-
świetlić podwórze I wnętrze wzmian­
kowanego „zakątka", zaopatrzonego 
w szybkę. 

Posługiwano się w tym celo umó-
winą sygnalizacja. Lokator z zapotrze 
bowaniem stawał na środku podwó­
rza, klaskał trzykrotnie w dłonie i 
trzykrotnie wołał Jiop! Hopl" 

— Zarazi Nie pall Sie! odpowiadał 
mi glos właścicielki domu i najpóź­
niej w 15 minut pojawiało sie zbaw­
cze światło. 

Jeśli lokator zbył długo korzystał 
z udogodnień kanalizacyjnych pani R 
wołała niecierpliwie: 

— Pasie Sfrnłmzewaki (nazwisko 
przypuszczalne) co sit z panem dzie­
je! Dokąd bede sterczyć w oknie? 
Reumatyzmu sie przez pana nabawię I 

Protzt tle awljać, 
bo zgaszę la mokre! 

Lokator glochyn lekiem odpowia­
dał. U 4.4 uwiia 1 u u i bedce go-

llow, 

Wieści o tych dialogach w pustem 
podwórzu dobiegały często gorliwego 
dzielnicowego i przejmowały go nie­
smakiem. 

Pewnego wieczoru dzielny policjant 
postanowił stwierdzić prawdę i zlikwi 
dować niezdrowe stosunki. 

W podwórzu panowały zwykle 
ciemności, „tam" również. Przodo­
wnik uśmiechnął sie tryumfalnie wy­
dobył książeczkę z mandatami karne-
mi | zawołał. 

— Panie dozorco I 
— A czegój? — odpowiedział mu 

jakiś głos wydobywający, sie prawdo 
podobnie z pod pierzyny. 

— Pójdzie pan na górę do pani go­
spodyni z karnym mandatem i zażą­
da zapłacenia złotówki za nieoświe-
tlanle podwórza i ubikacji ogólnej.-

— L. czegój? 
— Ubi-kacii o-g-M-n-e-H 
— Rozumie... niby wy. ale nie 

mogie 
— Dlaczego? 
— Bo mnie pani gospodynią na mor 

de wyleje z dziecinny I z babą! 
— Nic mnie to nie obchodzi marsz 

na górę! 
— Kiedy sie boki 
— Walenty ani mi sie ważcie, dwu 

dziestu czterech godzin nie bede was 
trzymała I — wtrącił sie do rozmowy 
trzeci glos z łóżka na drugiem pię­
trze. 

— Dozorco, mówię do pana ostatni 
razi wstawaj pani 

— Walenty, nie ruszajcie sie! 
— O ja nieszczęśliwa sirota co mam 

robić?l Uwzieni sie na mnie władza 
z gospodyniom! 

Nie wiadomo jak długo trwałaby ta 
rozmowa niewidzialnych postaci, gdy 
by nie wziął w niej udziału glos 
cawarly z okna trzeciego pietra. [ 

— Niech mama nie rozmawia z by­
le czem. Jeśli sit należy trzeba zapła­
cić I skończyć toI 

Tego dzielny policjant miał dosyć 
sporządził protokół na okno trzeciego 
pietra, w Irtórcm zamieszkiwała jak 
wyśledził córka właścicielki domu I 
domyślił sit że czwarty głos do niej 
należał. 

Sędzia Dietrich podzielił domniema 
nia policjanta I skazał młodą pannę 
R. aa X A, 

Bezpośrednio po wylądowaniu, por. Żwirko przemówi przez radjo do 
setek tysięcy radiosłuchaczy. Na zdjęciu od lewej: kier. działu pro­
pagandy i prasy P. R. red. Strzetelski. zast. dyr. P. R. p. Fudakowski, 
przemawiający por. Żwirko i sekretarz Aeroklubu mir. Kwieciński. 

Co wróża gwiazdy na dzień 1 września? 
Lepsiy dla spraw przy aźni aniłell mlłcfci 

Zwłaszcza ranek 
zapowiada sit dość 
niepomyślnie I Juz 
we wczesnych godzi­
nach może nam przy 
nieść jakieś smutki. 
rozczarowania, a 
koło godz. 9-eI — 

wydarzenia nieoczekiwane. Okres ten 
może nam przynieść także i jakieś gleb 
sze zainteresowania umysłowe łubszer 
sze poglądy — ale również niepokoić 
zmiany, podrażnienia ,lub też zetknie­
cie sie z osobami hołdującemi dziwacz­
nym idei om. 

W każdym razie poranek dzisiejszy 
będzie niemiły, przyniesie nam przykro 
ści domowe, nieporozumienia lab roz­
stania z osobami odmiennel pici. dąże­
nie do ekscentryczności i oryginalno­
ści źa wszelką cent — co może nas 
narazić na przykrości uczuciowe. To 
też lepiej dzisiejszego ranka zachować 

ostrożność, pamiętając, że zachowaniem 
swem możemy w tym czasie łatwo ura-
zić innych i narazić sie na skandal. 

Ranek dzisiejszy może nam równie* 
przynieść straty finansowe, a obietnic* 
wówczas dokonane — nie zostaną do-
trzymane. 

Dopiero po ftodź. 13-ej zaznaczy alf 
radykalna zmiana na lepsze w związ­
ku z większą enengją, przedsiębiorcza 
ścia l chęcią postawienia na swoltm— 
co potrwa przez czas dłuższy, obiecując 
powodzenie w stosunkach z wojsko* 
wymi, policja, w sprawach dotyczą­
cych sportu, mechaniki, maszyn, ma» 
dycyny, chemii i dużych zwierząt. 

Okres poobiedni dobrze sit zapoWhw 
da, a wieczór—po godz. 22-ej — ohjecjl 
je nawet powodzenie w sztuce l w mi­
łości. 

Dziecko dziś urodzone — energiczna, 
zdolne umysłowo, przedsiębiorcze —o. 
każe również I talenta artystyczne. 

;. s. o, 

Radio warszawskie 
DZIŚ 

WARSZAWA, (Dług fali 1411.8 m.). 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał ź Krako­

wa. 
12.45: Płyty. 
13.35: Płyty. 
15-10: Płyty. 15.35: Płyty. 
17: Koncert solistów. 
18: Odczyt „Czem była Sahara daw­

niej, a czem Jest obecnie". 18.20: Mu­
zyka lekka I taneczna. 

20: Muzyka lekka: ork. FiA. warsz. 
21 JO: Słuchowiska „Humor Makû  

szynskiego". 
22: Muzyka taneczna. 2250: D. c. 

muzyki taneczne. 
JUTRO 

11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Krako­
wa. 

12.45: Płyty. 
13.33: Płyty. 
15.10: Płyty. 
16.40: Odczyt JCułutra staropolska". 
17: Koncert ork. .JCudelar"-
18: Odczyt „Na norweskich fior­

dach". 18.20: Reportaż ,w pałacyku 
łazienkowskim". 18.45: Muzyka lekka 
• Claehoclnr-

19.45: Przegląd rolniczej prasy kra* 
iowej i zagranicznej. 

20: Koncert symfoniczny Ork. Fithag 
monji warsz. 20.15: Feljeton „Idealny! 
radiosłuchacz". 

21.10: D. c koncertu. 
' 22: Muzyka taneczna. 22.50: D. a) 

rmstyki tanecznel. 

CZYTAJCIE 
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Byleby ściągnąć jaKnajwięcej 
Bezwzgędnoćć, z iaką trak-

,toje elektrownia swych abo^ 
Inentów, znajduje również swój 
i wyraz w postępowaniu jej funk-
jcjonarjnszow w razie niezapła­
cenia w wyznaczonym terminie 
rachunku za zużyty prąd. Już 
następnego dnia po upływie 
tego terminu zgłasza się do 
mieszkania abonenta monter i z 
miną grabarza wyłącza, prąd. 
Nie pomogą żadne prośby, żad­
ne zapewnienia, że należność 
będzie dziś, jutro uregulowana, 
Nieustępliwość ta tłómaczy się 
faktem, że za pcnowne przyłą­
czenie instalacji do sieci elek­
trowni pobiera się opłatę w wy­
sokości 3 zł. (dotychczas wyno-
•siła ona aż 6 zł. 60 gr.). 

A i monterowi zależy na tern, 
(aby prąd wyłączyć — bo otrzy­
muje—jak to podnosi się w na­
desłanych listach — procent od 
wpływów za przyłączenie. 

Owe opłaty są jeszcze jed­
nym ciężarem, nałożonym na 
ludność Białegostoku. W obec­
nych czasach kryzysu coraz 
częściej zdarza się, że ktoś z 
•pewnych względów nie może 
pokryć rachunku w terminie. Je­
den, dwa dni opóźnienia nie mogą 
przecież spowodować żadnych 
strat dla elektrowni, i żadna 
bodaj elektrownia, traktująca 
solidnie stosunki z abonen­
tami, nie wyciąga z tego tak 
daleko idących konsekwencyj. 
Weźmy dla przykładu choćby 
Warszawę. Elektrownia tamtej­
sza czeka niejednokrotnie i dwa 
tygodnie (poza wyznaczonym 
terminem) .zanim zdecyduje po­
stać montera. A w razie wyłą-

[czenia prądu nie pobiera za po­
nowne przyłączenie żadnych 
opłat, Najwyżej żąda złożenia 
kaucji, odpowiadającej kwocie 
ostatniego rachunku. Kaucję ową 
odlicza się przy następnym ra­
chunku. 

A jeśli abonet jest człowie­
kiem'niezamożnym, jeśli należ­
ność nie przekracza 5—10 zł, 
wówczas nie pobiera się kaucji, 

chociaż jtst to uprawnienie 
elektrowni, wypływające z li­
niowy. 

Oczywiści*—taki stan rzeczy 
jest możliwy tylko wówczas, 
gdy panują pewne zasady wy­
rozumiałości, gdzie brak chęci 
wyzysku. Czy możnaby to na-
stosować do elektrowni biało­
stockiej—niech o tein powiedzą 
sobie sami czytelnicy. 

W oHicni pfzrfflmowego dla szkolnictwa roku szkolnego 
Rozpoczynamy nowy, piętna­

sty w Niepodległej Polsce rok 
szkolny pod hasłem reformy 
ustroją szkolnictwa, która ma 
stworzyć podwaliny pod nasz ro­
dzimy, polski system wycho­
wawczy. 

Reforma przypada na okres 
niedomagań gospodarczych pań­
stwa, gdy nauczycielstwo znaj­
duje się w wielkich trudnościah 

materialnych, spowodowanych 
niskiemi, wielokrotnie reduko-
wanemi poborami, gdy sale 
szkolne nie mogą pomieścić 
wszystkich dzieci, zgłaszających 
się do szkoły. Warunki pracy są 
tak ciężkie, że podobnych szkol­
nictwo Polski Niepodległej nie 
przechodziło. 

Fakt ten nakłada na nasze 
sfery pedagogiczne obowiązki 

Groźba epidemjl tyfusu brzusznego 

Rozpoczęcie rokn szholnego 
W dniu dzisiejszym rozpo­

czyna się nowy rok szkolny. 
O godz. 9 zrana odprawione zo­
stanie w kościele Farnym na­
bożeństwo, dzieci i mło­
dzież udadzą się do szkół, gdzie 
otrzymają rozkład godzin i spis 
podręczników. Jutro rozpoczę­
cie normalnych zajęć, 

Podwyżka jlaty 
O wyżkę, ro­

boli lonkietni-
czych Belcy i Miodownika przy­
stąpili wczoraj do pracy. 

Wzmagająca się coraz bar­
dziej liczba zachorzeń na tyfus 
brzuszny budzi duże zaniepo­
kojenie. Nie jest to epidemia, 
jednakże warunki zdrowotne i 
aprowizacyjne. w Białymstoku 
stanowią idealne podłoże dla 
jej rozwoju, tem idealniejsze.że 
wskutek bezrobocia i trudnych 
niezmiernie warunków egzysten­
cji odżywianie szerokich mas 
nie jest dostateczne; organizm 
jest słaby, a więc znacznie mniej 
odporny na wszelkiego rodzaju 
zakażenie. 

Sytuacja Jest bardzo poważna, 
i w pełnem zrozumieniu powagi 
chwili władze sanitarne czynią 
ofiarne wysiłki, aby nie do­
puścić do szerzenia się zarazy. 
Praca ta idzie — niestety—na 
marne, porównać ją możoa z 
usiłowaniami mrówki, próbują­
cej podważyć duży kamień. Boć 
w Białymstoku — każdy ryn­
sztok, każde niemal podwórko, 
każdy prawie sklepik czy stra­
gan — to ognisko, skąd może 
się szerzyć zaraza. 

O warunkach, w jakich od­
bywa się aprowizacja Wersalu 
Podlaskiego, pisaliśmy niedaw­
no. Jak odbywa się dostawa 
mleka, tego najniezbędniejszego 
obok chleba i ziemniaków ar­
tykułu spożywczego? Wystarczy 
popatrzeć na ręce dostawczyni 
lub na banie, w których nosi 
mleko, aby na całe życie stra­
cić apetyt na ranną kawę. 

Popatrzmy na lepiące się od 
brudu kosze, w których roznosi 
się pieczywo, na ohydne szma­
ty, któremi się je przykrywa — 
poczujemy wstręt do owych bu­
łeczek, które chrupiemy co­
dziennie. A złapiemy się za 
głowę, zobaczywszy, jak się do­
wozi chleb razowy z wsi oko­

licznych. 
Przejdźmy się po targowiskach, 

rzućmy okiem na stoły i stra­
gany, z których sprzedaje się 
nabiał, owoce, mięso i jego prze­
twory. Wszystko to podaje się 
kupującym brudnemi łapami, po­
kryte kurzem i zabrudzone 
przez muchy. A i w sklepikach 
nie jest lepiej. Wystarczy po­

patrzeć na kontuary, a zwłasz-
za owe „przepierzenia", gdzie 
się roi od robactwa. 

A jak się dowozi owoce i ja­
rzyny ze wsi? Na cuchnących 
deskach od gnoju. 

Tyle o „hygienie" aprowizacji 
miasta. Jeszcze więcej dałoby 
się napisać o stanie sanitarnym 
naszego Wersalu. Właściciele 

Sowiecka misja hand lowa 
ZAWITA DO BIAŁEGOSTOKU 

W najbliższych dniach przy­
jedzie do Białegostoku delegac­
ja sowieckiej misji handlowej, 
z Klumbergiem na czele, która 
pertraktowała ostatnio w Wil­
nie z przedstawicielami tamtej­
szych organizacyj przemysło­

wych i handlowych. Delegacja 
przeprowadzi w naszem mieście 
szereg konferencyj z reprezen­
tantami najpoważniejszyah fab­
ryk w okręga białostockim oraz 
ze sferami handlowemi. 

Rafowanie Bazyliki Wileńskiej 
Jak donoszą z Wilna, pomię-1 

dzy komitetem ratowania Bazy­
liki, a jedną z firm podpisana 

i została umowa na wykonanie 
umocnienia filarów portyku Ka-

Komunikacja autobusowa 
do Antoniuka i Bacieczek 

Wobec irporzadkowania ulic 
ga Antoniaku Fabrycznym, P.l 
Z. Inż. uruchamiają od dziś ko­
munikację autobusowa na Antc-
niuk Fabryczny i do Bacieczek 

-za pomocą autobusów, kursu­
jących do Choroszczy. 

Odjazd ze stacji (dla autobu­
sów zamiejskich na Rynku-
Kościuszki o godz.: 7.15 7,30 
1030 13,00, 16,55 19i00 21,0ffl 
(zgodnie z rozkładem jazdy do 
Choroszczy). 

Odiazd z Bacieczek do Bia­
łegostoku o godz. 7^0 8,50 11.50 
,14,20 17,50 20.20 22^0; z Anto­

niuka (Szkoła Rzemieślnicza) 
10 godz. 7,40 835 11^5 14,25 
17.55 20,25 22^5. 

Ceny biletów z R. Kościuszki 
do Szkoły Rzemieślniczej—30 
gr., do cmentarza—40 gr., do 
Bacieczek—50 gr. 

Autobusy zatrzymywać się 
będą na wszystkich przystan­
kach w mieście, i pasażerowie, 
jadący naprz. z przeciwległych 
krańców miasta, jak z Dojlid, 
i Bojar, albo też z oL Sienkie­
wicza, mogą korzystać z bile­
tów korespondencyjnych, t. zw. 
„przesiadkowych ", 

CLAUDE FARRERFA 

CZŁOWIEK 
KTÓRY 
ZABIŁ... 

Znakomity zespół: 

MARIE BELL 
IBM 

Głośny film dźwiękowy 
Nowej produkcji fraacaskiej 

Autentyczne zdjęcia: 
KiutiityiiMli, l i if in j Itnkiłi 

Najwyższy poziom 
Miiki •uuliij i foif kwsj 

D Z I I P R E M J E R A 

APOLLO 
Początki: 6". 8*. 10» 

W fllllTI: 
«uif nut zuctii 

ZWYCIĘSKIEGO LOTU 
PORUCZNIKA ŻWIRKI 
rłarłoryezzry moaarnt lądowania 
wTe«p«U«rfU(B.rH») 1 odepa-
aie pokamgo k y a n narodowego 
»«k .e 50000 Niemców. . . . 

Zwolnienie 
A n t o n i e g o D z i e n i s a 
Ponieważ stan zdrowia Kon­

stantego Dzienisa, uległ popra­
wie, prokuratura uznała za moż­
liwe zwolnić z aresztu czasowo 
zatrzymań. Antoniego Dzienisa, 

Kasjer-defraadant 
Przeprowadzając rewizję ka­

sy i ksiąg, w kasie zarządu ko­
lejek leśnych w Hajnówce in­
spektor dyrekcji lasów państw. 
w Białowieży stwierdził brak 
12-tu tysięcy złotych. Defraudacji 
dokonał kasjer Mikołaj Szatkow­
ski, który został aresztowany. 

tedry wileńskiej. Roboty roz­
poczną się dnia 10 boa.; będą 
to jedne z najbardziej interesu­
jących pod względem technicz­
nym i pierwsze tego rodzaju w 
Polsce. 

Pod filary portyku będzie 
wstrzykiwana przez otwory w 
murze, okalającym fundamenty, 
masa betonowa, który utworzy 
słup, wspierający dany filar. 

Roboty zakończone być mu­
szą do 31 października, gdyż na 
1 listopada zapowiedziane jest 
otwarcie Katedry wileńskiej. 

Złamał r ę k ę 
Na ul. Kościelnej powożona 

przez nieznaną kobietę furman­
ka uderzyła jadącego na rowe­
rze przodownika P. P., Filipo­
wicza, skutkiem czego przodow­
nik upadł i złamał lewą rękę. 

Uwaga!!! • D z i Ś * n*»««tP«o-^ — o t w a r c i e Uwaga!!! 

f. 

WARSZAWSKIEGO MAGAZYNU 
Konfekcji męskiej, damskiej i dziecięcej 

„ B o n - M a r c ł i e • * 

R y n e k K o s c i u s z K i 3 2 
Polecamy: swetry, pulowery, pończochy, reformy, bieliznę, 

koszule męskie, najmodniejsze krawaty i t. d. 
Ceny najniższe I . Pro'£ZĆ*g£Lr« 

Ogłoszenie przetargowe. 
Urząd Wojewódzki w Białymstoku ogłasza niniejszem 

następujące przetargi publiczne: 
I. Na remont fasad od strony dziedzińca gm. Woje­

wództwa w Białymstoku. 
II. Na remont domu mieszkalnego i budowę budynku 

gospodarczego dla Straży Granicznej w Kosówce powiatu 
Szczuczyńskiego. 

Oferty z dołączeniem pokwitowania Kasy Skarbowej 
na złożone do depozytu Urzędu Wojewódzkiego w Białym­
stoku wadjum w wysokości 5% oferowanej sumy należy 
wnieść najpóźniej do godziny 10-ej dnia 9-go września 1932 r. 
do Urzędu Wojewódzkiego Oddział Arch.-Bud. pokój Nr. 92 
w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach, oddzielnie 
na remont gm. Województwa i oddzielnie na roboty w Kosówce 

Publiczne otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godzinie 12-ej. 

Urząd Wojewódzki zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferentów oraz ewentualnego przeprowadzenia do­
datkowego przetargu ustnego, zmniejszenia ilości robót lub 
całkowitego ich zaniechania. 

Kosztorysy bez een (ślepe) otrzymać można w Urzę­
dzie Wojewódzkim pokój Nr. 92, po uprzednim podpisania 
warunków za opłatą 5 zł. (oddzielnie za kosztorys na re­
mont gm. Województwa i oddzielnie za kosztorys na robo­
ty w Kosówce). 

, Oferenci są związani swoimi ofertami do dnia l-goy 
października 1932 r. ^ Wojewodę 

(—) inź. J. Wąsowski 
Dyrektor Rob. Publ. 

Dr.nffibeJaBomasiowa 
Akuszerja. Choroby kobiece 

ul. Częstochowska 2 
(róg- M u n . Piłsudskiego) UL 6-46. 

Dr. J. Rublnufein 
uL Sienkiewicza 33. 

P O W R Ó C I Ł 

Lekarz - Dentysta 

N. ABRAMSKI 
ul. Sienkiewicza 2, tel. 6-72 

p o w r ó c i ł 
L . E . r t - d . n t r i t . 

I. Sapirsztejn 
ul. Sienkiewicza 51, tel. 17-60 

p o w r ó c i ł 

posesyj nie stosują się wcale do 
regulaminu sanitarnego, ustępy 
i śmietniki są porozwalane, brud­
no utrzymane, doły ustępowe i 
śmietniki nie opróżnione w od­
powiednim czasie, rynsztoki i 
podwórza zanieczyszczane, stu­
dnie niezabezpieczane od za­
nieczyszczenia. 

Wszystko to sprawia, że Bia­
łystok urobił sobie opinję—nie­
stety słuszną—jednego z naj­
bardziej zapowietrzonych miast 
w Polsce. Nie ulega wątpliwości, 
że w razie wybuchu epidemji 
walka z nią byłaby ogromnie 
utrudniona, jeśli nie wręcz unie­
możliwiona. To też konieczne 
są natychmiastowe, ostre, rady­
kalne posunięcia władz. Dozór 
sanitarny skarży się, że nie jest 
w stanie wałczyć z wykroczenia 
mi przeciwko przepisom z bra 
ku ' należytej egzekutywy. A 
więc wydanie odnośnych za 
rządzeń organom policyjnym jest 
niezbędne. Niech się posypią 
mandaty karne, niechaj władze 
konfiskują i niszczą towar, prze, 
trzymy wany w urągających pry. 
mitywnym przepisom hygjeny 

i warunkach. Powtarzamy; czas 
nagli. 

śmiertelne pobicie 
W szpitalu w Białymstoku 

zmarł 25-letni mieszkaniec wsi 
Pieszczaniki w pow. białostoc 
kim, Konstanty Grześ, który zo> 
stał pobity podczas zabawy ta 
necznej w ub. niedzielę. Aresz 
towano podejrzanych o jego po> 
bicie Józefa i Konstantego Gry. 
cińskich oraz Aleksandra Ro­
gacza. 

Polski hymn narodowy 
w Berlinie 

Międzynarodowy konkurs lot­
niczy z udziałem lotników nie< 
mieckich, szwajcarskich, cze 
chosłowackich, francuskich oraz 
włoskich zakończył się—jak wia 
domo—zwycięstwem lotnika pol­
skiego, por. Żwirko. 

Dzięki niemu, puhar wędrow­
ny, który dwa razy z kolei zo­
stał zdobyty przez Niemców, 
przeszedł do Aeroklubu Rzpli 
tej' Polskiej. 

Specjalna obsługa dźwięko 
wych aktualności r ox a doko­
nała zdjęć z momentu odegra­
nia polskiego hymnu narodowe-
go wobec 50.000 Niemców na 
lotnisku w Tempelhofie w chwili 
ogłoszenia wyników raidu. Ne­
gatyw tych zdjęć został wczo 
raj sprowadzony aeroplanem do 
Warszawy, a już dziś w kinie 
„Apollo" każdy może nietylko 
zobaczyć, lecz i usłyszeć i prze­
żyć ów wielki moment w dzie­
jach polskiego lotnictwa. 

Dyrekcja kina dała w ten spo­
sób dowód swej sprężystości i 
ruchliwości. 

wyiątkowe*. Od nauczycielstwa 
wymaga wyjątkowego poświę­
cenia, hartu ducha, maniackiego 
wprost upora w realizowaniu 
wielkiego dzieła. Od tego, czy 
dobędzie ono z siebie maksi­
mum sił, energii i wiary we 
wielkość i celowość poczynań, 
od tego, czy potrafi ono w mart­
we litery ustawy wcielić żywe 
i radosne życie — od postawy 
nauczycielstwa zależeć będą 
przyszłe losy reformy ustroju 
szkolnictwa. Albo stanie się się 
ona czynnikiem, który skieruje 
naród ku nowej, świetlanej 
przyszłości —albo przejdzie do 
historii, jako jeden jeszcze, nie­
udany eksperyment. 

Sądząc ze stosunku nauczy­
cielstwa do ustawy, licząc na 
entuzjazm, z jakim ono, dotąd 
oddawało się pracy zawodowej— 
oczekiwać można, że nauczyciel­
stwo nie zawiedzie ^Wkładanych 
w nim nadziei i raz jeszcze za­
dokumentuje przed społeczeń­
stwem swe niezaprzeczenie wiel­
kie wartości. Dokonano dzieła, 
jakie nań nakłada chwila bie­
żąca. 

Ale w pracy tej, przerasta-, 
jącej siły normalnego człowieka, < 
władze szkolne muszą przyjść! 
nauczycielstwu z wydatną po-
mocą. Muszą zdobyć się na 
duże wyrozumienie dla fatal­
nych wprost warunków jego 
pracy. Trzeba będzie zerwać z', 
przesadną biurokracją wszędzie,, 
gdzie ona jeszcze istnieje, i z-
wielką dozą serdecznego ciepła 
wyjść nauczycielstwu na spo­
tkanie, aby nie czuło się ono 
w pracy, jaka je czeka, samot-
nem, aby upewniło się ono w 
przeświadczeniu, że zwierzch­
nicy są dlań przyjaciółmi.i do­
radcami, gotowymi każdej chwili 
przyjść z radą i pomocą, ze 
słowami zachęty na wypadek 
ewentualnego załamania się. 

Tego wymaga wielkość zada­
nia, jakie szkolnictwo' ma speł­
nić. 

Bo tylko w atmosferze za­
ufania, nacechowanej poczuciem 
współodpowiedzialności za do­
konywane dzieło — będzie mo­
gła dokonać się reforma, mają­
ca na długie lita decydować o 
wartości moralnej i umysłowej 
młodego pokolenia, a więc i o 
przyszłości Państwa Polskiego. 

Al. Rawski. 
fl  

W trybach maszyny 
Nakładając pas transmisyjny 

na felcmaszynę w garbarni Pław-
kina. robotnik Słonimski został 
złapany przez ten >pas i uległ 
zmiażdżeniu prawej ręki. Od­
wieziono go do szpitala żydow­
skiego. 

Krawiec męski \ Ą Tkyf ¥ TY 
mistrz cechowy ! * * • • ! • * V * w 
przyjmuje wszelkie obitalunki w Zł 
kres krawiectwa wchodzące: garnitu 

ry, mundurki szkolne, ubranka 
dziecinne. 

% powoda kryzysu przyjara|e się tez 
wszelkie przeróbki, nicowanie, praso­
wanie, reperowanie, cerowanie dziur 
do niepoznania i czyszczenie, oraz ro­

boty kuśnierskie i futra. 
Roboty pilne na poczekania. 

W s t ą p i p n e K o n a i ale}. 
ul. Kilińskiego 16. Wejście od frontu 

Dom rojowy przy ul. Kościelnej. 

LECZNICA 
LimUłZT-SPECJALISTÓW 

BUly.tok, Maaewiccka 5 (Sieuy 
Rynek) teL 1.38. 

P o r a d a 8 x l . 
Wszystkie specjalna, cl: Choroby we­
wnętrzne, nerwowe, dzieci porady dla 
matek karmiących, akuazerja, kobiece 
I porady dla ciężarnych, chirurgiczne, 
skośne I w.neryczne, oczu. nosa. garom 
I uszu. Oraz gabinet dentystyczny, 
Rentgen, analizy, leczenie światłem 
1 elektrycznością po cenach lecznicow. 

Dolazd a n t o b a s e a D . 

Widowiska 
" " W I E K A p 0 L L 0 
KT0RY Dzis 
ZABIŁ. . . ó30,**20,1016 

głośny dźwięk, film franc. po n a < i t0 

zwycięski lot poruczn. Żwirki 
dżw. zdjęcia spec. obsługi „Fox'a" 

„ M O D E R N " Pacz. 645 ,830 , IB15 
Najnowszy film dźwiękowy , 

MIŁOŚĆ 
DOŃSKIEGO 

KOZAKA 
K i n o „ P O L O N J A " 

Pocz.: 7, 846 i IO80 wiecz. 

„CZTERECH DJABŁOU" 
film dźwiękowy, 

w rolach głównych: 
Janet Gay nor, 'Charles Morton 

L e K a r z - O e n t y s t a 

Leon Kopelman 
powróci ł 

CoK«,rz-Der»tyatai 

I. Szmigielski 
Rynek Kościuszki 13 tel. 5-86 

P O W R Ó C I Ł ' 
I wznowił normalne przylstla 

•fliut*. tfrtiM 

Unieważnia się zgu 
bublone dnU 30 

b.m. na rogu Św. Ro­
cha 30-groazowe bi­
lety Miejskiej Ko­
munikacji Autobu­
sowej odNr.1158516 
—158750. Znalazcę 
uprasza się o zwrot 

tfupla dom nowy 
U dochodowy z pla 
cem (ogrodem) w 
cenie do 25.000 zł. 
Oferty składać w ad­
ministracji .Dzien­
nika" pod Z. O. 

f/tfubiono książkę 
swą. # W . 
I.U. B U ł y V 
mię Wac- ^ V 
mlekleeo ^ 

wojskową 
przez P.K.~" 
stok a* i s_ . 

ława Gonlckiego 
raca. 1904. zam. w 
Wotkowyiku. Koś­
ciuszki 47. 

PoldM Zakłady Gtaiicsaai .P^enaik Bial" Letf enowa Redaktor • tneian DnezTnttŁ. 


